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C en a  num eru Q A  l _  
p o jedynczego v  11
Rekiamocye otwarte są wolne oć 
opłaty pocztowej. — Red akcya 
rękopisów me zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia. 
Zastę* ztwo na Warszawę: Biuro 
dzienników „Projneń", Warsza­

wa. Widok 19.

NAPRZÓD
Oraan centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznei.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

Redakcya i Administracja 
Kraków, Dunajewskiego 5.

1 eiefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310, 

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Ma przód Kraków.

Dział inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Tel. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 70 h, w nadesłanem 
2  K. Glosy publiczne po 3 K

za wiersz.

Groźne położenie Lwowa.
Niemcy chcą pruskiej administracyi w  Poznańskiem.

Endecka megalomania.
SZTUKMISTRZE, POZUJĄCY N A  MISTRZÓW.

Jedna z endeckich ,„delegacyj“, będąc w Bel­
wederze, arogancko wymawiała kom. Piłsud­
skiemu, że nie jest Napoleonem.

Piłsudski z całym pobłażliwym spokojem przy­
znał, że istotnie za Napoleona siebie nie uważa.

Niedługo potem endecya —  ozy je j bliscy — 
znalazła N apoleona... Tak rekomendowano p. 
Januszajtisa, uspokajając, że po napoleońska 
przeprowadzi on zamach stanu . . .  Tymczasem 
nastąpiło i ia s k o .. .  Okazało się, że p. Januszaj­
tis bredził o Napoleonie. . .  w malignie hiszpań­
skiej.

Tedy na scenę wystąpiło . . .  „Liberum veto“. 
P. Nowaczyński, druh endecyi, przypomniał so­
bie, że gdy z kęgielni sowizdrzalskiej, w któ­
rej obalał wszelkie „powagi", przechodził do a- 
partamentów „poważnej" Muzy — poczynił ró­
żne dramaty historyczne wielkiej objętości.

Chcecie Napoleona? Trzeba najpierw wyszu 
koć postać z rodu Bonapartów . . .

Szperał (on czy ktoś ze współredaktorów) — 
i  wynalazł.

I  „Liberum veto“ cały artykuł poświęciło tej 
Cesarskiej W ysokości. . .

Endecy chcą się koniecznie wypromować na 
decydującą większość w Sejmie.

Zapytajmy, z jakiem  przygotowaniem do tej 
roli —  z jakim  programem? Z jakiem i zasa­
dami?

Zamachy a la  Eustachy, różne korfantazye, 
to znów pochody korowody, malowanki, flagi, 
blagi — toć za program nie starczy!

My z Zachodem, Zachód z nami — i Pan Bóg 
nam sprzyja — woła wkońcu przyciśnięty do 
muru endek, dowodząc.- że endecya trafnie prze­
widziała, co znaczy Paryż, Londyn, Waszyng­
ton!

Zapomina się przytem, że taż endecya pierwo­
tnie „stawiała" na cara, cieszyła się „mikołaj­
kami" . . .  Że wykręciła się na Zachód, gdy od 
Wschodu zawiodła stolica Piotrowa (mówimy 
tu nie o Rzymie, lecz o Piotrogrpdzie), gdy ca­
ra nie stało.

Lecz mniejsza i o to. Linia polityki zagranicz­
nej — to temat, którym się chlubi p. Dmowski, 
p. Erazm Pilz —  Komitet Paryski.

A w Sejmie trzeba mieć jakieś dyrektywy dla 
polityki wewnętrznej.

Na wybory wystarczały strachy na Lachy: czy 
semickie; czy bolszewickie, wystarczyły wiwaty 
i „pereaty".

Ale do budowania Polski od fundamentów pod 
stropy trzeba mieć plan, trzeba mieć program!

Co innego wywoływać „gęsią skórkę" prze­
strachu lub na odmianę dreszcze „wzniosłych 
emocyj" widokiem wielkich manifestacyj — 
wśród żądnej wciąż nowych osobliwości bur­
żuazyi w arszaw skiej. . .  A co innego tworzyć 
szerokie perspektywy, godne nowej Polski.

Co innego szopki, hasełka krzykliwe, wymy­
ślane z dnia na dzień; co innego drogowskazy 
istotnie-polityczne.

Ale, jak może jakiś program dla wolnej Pol­
ski wydobyć ze siebie stronnictwo, którego naj­
słynniejsi wodzowie doszli byli do najdalej idą­
cej ugody z caratem, w tym duchu nastroiw­
szy- całe swoje piśmiennictwo, nasiąknąwszy sa­
rni ideami tego typu.

Zwekslować duch na szlaki orle, gdy się go la­
lami w płazie wgniatało legowiska — nawet w 
gorącej chwili niesposób!

Lata krzykliwego nacyonalizmu, wyrosłego 
z kultu „mądrości" bi smark owej (trzeba się li­
czyć i od wrogów.. . )  i lata gorączkowego serwi- 
lizmu wobec cara — i długi okres panslawizmu 
na wzór kramiku Kramarza, to (obok kunsztów

reżysersko-teatralnych, czy cyrkowych) cały ide­
owy bagaż endecki.

To wystarczać mogło jeszcze za czasów reak­
cyi przedwojennej, lecz z tem wybierać się rzą­
dzić — gdy płoną nowe dla Polski i świata zo­
rze — to doprawdy wybierać się z motyką na 
słońce!

Czy tego nie pojmuje zarozumiałość endecka?
Ta śmieszna zarozumiałość sztukmistrzów 

politycznych, którym się wydaje, że s ą . . .  mi­
strzami!

Kartki z polityki księży*
świadectwo księdza Pośpiecha,

„N. Reforma" Nr. 93 przytacza między inne- 
mi następujący ustęp z przemówienia ks. Po­
śpiecha na wiecu w sprawie Górnego śląska:

„Na całym Śląsku (Górnym) wprowadzono 
stan oblężenia i zakazano odbywania polskich 
zgromadzeń, zmuszając Polaków do głosowa­
nia na posłów do Sejmu Rzeszy (parlamentu 
niemieckiego).

Nie cofano się przed żadnymi środkami.
I tak księża niemieccy, odgrywający w tym 

wypadku rolę zaciekłych agitatorów zapowia­
dali z kazalnic, że nie dadzą rozgrzeszenia przy 
spowiedzi nikomu, kto nie będzie głosował na 
niemieckich posłów.

I jakkolwiek znaleźli się tacy, zwłaszcza ko­
biety, którzy dali się steroryzować (taki) to 
przecież pięćdziesiąt pdęć procent ludności 
wstrzymało się od głosowania".

Ksiądz Pośpiech oburzał się na konfratrów 
niemieckich, którzy z kazalnic zrobili trybuny 
agitatorskie, którzy z kościoła... wypędzili Bo­
ga, aby z naw kościelnych uczynić sale polity­
czne. i  „teroryzowali" parafian, a zwłaszcza 
kobiety — groźbą nierozgrzeszania, którzy za­
tem dla interesu politycznego kupczyli „władzą 
kapłańską", którą im kościół przyznaje...

Czy ksiądz Pośpiech oburzał się tylko — jako 
Polak, jako Górnoślązak na tę niecną politykę 
w kościele, że zwrócona ona była na szkodę 
polskich dążności, że przymus ten księży miał 
zaciemnić przed światem jak i jest rzeczywisty 
stosunek narodowościowy na Śląsku Górnymi 
a na wewnątrz miał osłabić stanowisko polskie, 
zdemoralizowawszy bardzie] bigocką część lu­
dności polskiej, por óżni wszy nawet nieraz 
członków tej samej rodziny...

Czy też ks. Pośpiech prócz tamtego, jasmaj 
słuszniejszego oburzenia, uczuł oburzenie i ja ­
ko ksiądz, widzący co się wyprawia z kościo­
łem 1 z relłgią?

Bo w takim razie jego słowa winny były pa­
lić iluż z pośród kleru tutejszego, który wpra­
wdzie nie w interesie obcego narodu, lecz w in­
teresie polityki, sterowanej przez burż lazyę 
takich samych imał się metod, litera w literę 
takich samych, że, gdyby w wywodach fes. Po­
śpiecha powykreślać wyiazy: ..niemieckich**
możnaby było myśleć, że jakiś ksiądz, obar’ o 
ny na politykę w kościele — wzorem Chrystusa 
gdy gromił kupczących w świątyni — ujmuje 
się za tem, ażeby kościół był kościcłem, a słu 
dzy jego nie czynili zeń kuźnicy politycznej. Bo 
trzeba przypomnieć: moralność może być tyiko 
jedna — podobno tylko murzyni niektórzy m ó­
wią inaczej...

za Prypeć bolszewików i  Ukraińców. Ludność poi 
j ska wita radośnie niespodziewane zjawienie się 
I wojsk polskich, Białorusini dziękują im za ży­

wność.
Na Wołyniu zwycięstwo polskie pod Poryc- 

kicm Starym udaremniło plan wielkiej ofenzy- 
wy ukraińskiej.

W Wielkopolsce ciągła walka artyłeryi i ka­
rabinów maszynowych. Próby ataków niemiec­
kich wszędzie odparto.

W Galicyi wschodniej. Ukraiński pociąg pan­
cerny ostrzeliwał Bełz. Artylerya ukraińska o- 
strzeliwała dalej nasze pozycye pod Lwowem, 
Krzywczycę, Skniłów, Persenkówkę i Knlpar- 
Łów, potem i środek miasta. Patrole ukraińskie 
podsuwały się do naszych placówek, ale je  od­
parto. Tor kolejowy między Gródkiem a Sądową 
Wisznią ostrzeliwali Ukraińcy.

Przedstawiciele wojska i rządu polskiego zło­
żyli no, ręce angiel. pułk. Smitha odpowiedź w 
sprawie rozejmu w oznaczonym terminie czte­
rodniowym: „Wojsko i  rząd polski poddają się 
tymczasowym warunkom wojskowym, które 
wyznaczyła komisya dla obu stron celem zaprze­
stania rozlewu krwi". (Takie oświadczenie mieli 
złożyć Ukraińcy, ale zerwali zawieszenie broni). 
Przedstawiciel rządu polskiego poczynił przy­
tem zastrzeżenia, przy których będzie rząd pol­
ski obstawał na kongresie. Pułk. .Smith zawia­
domił'o tej odpowiedzi gen. Rartheiemyego. — 
Rada miasta Lwowa ponowiła ślubowanie wy­
trwania do końca. Paderewski przysłał tele­
gram, zachęcający do wytrwania i zapowiadają­
cy pomoc.

RUSINA USTRFUJĄ Z RADY M. LWOWA.
Radni miejscy narodowości ruskiej zgłosili 

wystąpienie z rady m: Lwowa. Rada m iejska u- 
chwaliła nie przyjąć do wiadomości tego ustą­
pienia.

Położenie wojenne.
Litwa i Białoruś: Wojska polskie opanowały 

linię rzeki. Szćzary, zdobywając dużo broni i a- 
municyi. Na Polesiu oddziały polskie dotarły do 

. Odrażyna (na południe od Janowa) i  wyparły

Z  Polski i zagranicy.
C U D Z O Z IE M C Y  M A J Ą  O P U Ś C IĆ  W A R ­

S Z A W Ę .
W Warszawie wydano rozporządzenie ’o ppzy 

musowym wyjeździć osób ni?, należących do 
polskiej narodowości i nie mających polskiego 
obywatelstwa. Termin wyjazdu do 15 marca. 
Objęci tem rozporządzeniom mogą starać się o 
pozwolenie pozostania. W razie nie zastosowa­
nia się do rozporządzenia ulegają wydaleniu i 
karze. Jako powód rozporządzenia władze po­
dają stan aprowizacyi Warszawy i bezpieczeń­
stwo publiczne.

GRANICA POLSKO-NIEMIECEA .
Komisya do spraw polskich na kon6resie roz­

poczęła już pod przewodnictwem p. Canmona 
obrady nad wykreśleniem granicy między Pol­
ską a  Niemcami.

Na konferencyi. będzie wyznaczona linia na 
ws chodzie, poza którą rządowi waj marski emu 
nie wolno będzie wykonywać żadnej władizy.

Niemcy nie chcą uznać, tego i  chcą bezwzglę­
dnie obstawać przy stanowisku, zajętem przez 
Focha w czasie rokowań lutowych, że linia de- 
markacyjna, jest to zarządzenie czysto wojsko­
we, które nie może przesądzać sposobu .zarzą­
dzania krajem po drogiej stronie linii domar- 
kacyjnej. Niemcy uważają, że o ile dana prze­
strach znajduje się w granicy niemieckiej z 

j 1 sierpnia 1914 r., jest krajem niemieckim. W  
każdym razie do ewentualnego innego posta­
nowienia konferencyi Prusy m ają prano i obo­
wiązek do zarządu krajem.

A więc Niemcy chcieliby zachować rządy 
w Wielkopolsce.
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POŁOŻENIE APROWIZACYJNE POLSKI.
W  mmiet-eristwie aprowizacji. odbyła się koli-'' 

feremcya iMormacyjao-prasowa, Położenie a- 
prowizacyjne zapowiada się pomyślnie, co za­
wdzięczamy głównie przerwaniu wywozu do 
Niemiec. Polski import zależy obecnie zupełnie 
od tonażu okrętowego. Dotąd otrzymaliśmy 80'.) 
wagonów mąki amerykańskiej, oraz 515 wago­
nów darów od Polaków amerykańskich. Etapy 
wschodnie potrzebują 1000 wagonów miesięcz­
nie. W Gdańsku stoją trzy okręty z ładunkiem 
praeznacBonym do Polski.

ZE KLĄSKA.
Wśród wojsk czeskich na Śląsku dokouywu- 

je  tnę rozłam: jedni obcą na. własną rękę zabrać 
Polakom Śląsk, drugie chcą wrócić do Pragi dla 
obalenia rządu. Wszyscy chcą utworzenia rad. 
żołnierskich. Czesi urządzają wiece przeciw rzą­
dowi z powodu oddania Śląska Pola,kołu. Wiece 
te zwracają się także przeciw koalicyi. PdiSka 
Rada Narodowa wzywa górników do podjętia 
usilnej pracy, by pokryć brak węgla, w Polsce.

ROZBROJENIE NIEMIEC.
Na konferencyi pokojowej odbyła się dyskusya 

aad sprawozdaniem Focha co do definitywnych 
warunków, jakie m ają być postawione Niem­
com zamiast dotychczasowych rozejmowych 
warunków, które m ają na celu nietylko zapew­
nie rozbrojenie nieprzyjaciela na lądzie i na mo- 
*80, ale uregulować również kwesty o finansowe 
i terytorialne.

C z y  b u d y n k i sz k o ln e  w o ln o
z a m i e n i a ć  n a  b i u r a .

Z« sfer podziel eiskieh i nadcźydelfikich do- 
etoodsą nas coraz częściej zażalenia t powodu 
Iń/talńego pomieszczenia uczącej się młodzieży 
w donnach prywatnych. W małych i ciasnych 
,pokoikach uczy się po kilkadziesiąt dzieci — 
1 to rano 1  popołudniu. Przedpołudniem przy­
chodzą na naukę dzieci jednej szkoły, a papo 
łudnltu w tych sam ych pokoikach p o b ita  nau­
ką Znowu młodzież innej szkoły. Przez cztery 
godziny przedpoł. i  3 godz, popoł. m io tą  się 
ttaieci w małych izbach, pauz niema, ho kory- 
takiyki ciasne, o przewietrzeniu niem i mowy, 
a zaduch panuje nie do opisania, ho między je ­
dną „salą'* szkolną a drugą jest ustęp, w ystar­
czający dla jednej rodziny ale nie dla kilkuset, 
dżdecl. W ten sposób n. p. ulokowane są szko­
ły żeńskie Im. św. ScholW yki i św. Kinpi przy 
oL Sebastyana 14.

Budynki własne tych szkół przy ul. św. Mar­
ka wojskowość opróżniła, ale ozynnlki, jeszcze 
niestety dotąd rządzące w b. Galicyi, #padły na 
pomysł, by *w obszernych salach naukowych, 
rysunkowych, gfmtt&stytezsnych poumieszczać 
biura. W  wielkich salach szkolnych ustawiane 
aą- 2  lub 3 biurka dla urzędujących yaaiów, a 
podczas gdy kilkadziesiąt dżleći stłorr Mych W 
jednej salce poniewiera się po prywatnych do­
mach 1 traci zdrowie. Na taki pomysł nie byłby 
wpadł nawet sławetny rząd auttryióki. Prze­
cież Zupełnie ttóbcze móżna było przenieść bez­
zwłocznie dzieci do własnych budynków ".ziel­
nych h biura .poumieszczać w wynajęty cSi loka­
lach prywatnych. Czyż ci tanowie urzędnicy, 
której zabiegają usilnie o ta, aby swoje biura 
pomieszczać w budynkach szkdnych, nie zdają 
sobie sprawy z tegu, że przyczyniają się do ni­
szczenia. zdrowia młodzieży? Domagamy się 
natyciunaastow ego usunięcia tych stosdftków, 
które wcale zaszczytu nie przyiiosizą obecnym 
reądoau w uaszem mieście. W  sprawie gospodar 
k i szkolnej w Krakowie zwołany będzie w naj­
bliższym czasie wiec rodzicielski, na którym 
wyświetlone będą te smutne stosunki, jakie 0- 
statńio zapanowały w naszem mieście.

Z ruchu robotniczego.
ZGROMADZENIE LUDOWE z dzielnicy VII

i VIII odbędzie się w piątek dala ? marca o 9 .
$ wieczorem w sali Tanich domów (ul. Bóchoń- 
dta') z porządkiem dziennym: sytuacya polity­
czna. Towarzysze i Towairzysaki! Przybądźcie 
jak  najliczniej l Praca naszej partyi i w tych 
dsftptaicftćb powiną być jak  najspieszniej pod­
jęte. Komitet dzielnicowy P. P . S, D,

W DĘBNIKACH KM OM ASSENIB TOW. 
ROBOTNIKÓW I  TGW ARSTESSr. odbędzie ślę 
w czwartek • marca o godz. 6 i pół wieczór w 
łokslu Straży Obywatelskiej Rynek 1. 6. Na pn- 
rsądku dzienny® wybory delegatów do Rady 
roobtniczej. Ze względu na ważność Sprawy, 
i jn a s ra  (dą 9 liczne przybycie. Komitet dzielni­
cowy.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE I  TOWARZY­
SZKI Z DZIELNICY: WARSZAWSKIE. W pią­
tek 7 marca 1919 o godz. 6.30 wiecz. odbędzie się 
w sali biblioteki Związku Stow. Rob. ul. Du­
najewskiego 5, IŁ p. zebranie dzielnicowe dla 
dokonania wyborów do Rajdy Robotniczej. — 
Przybądźcie więc licznie! Komitet dzielnicowy.

POSIEDZENIE ZARZĄDU ORGANIZACYI 
METALOWCÓW odbędzie się w piątek dn. 7 
marca o gódz. 6 wieczór.
(  POUFNE ZEBRANIE SZEWCÓW, ehole.wka- 
rży- rymarzy i pokrewnych zawodów PdbetMe 

| się w niedzielę dn. 9 b. m. W Krakowi dj o 'godz. 
16 rano przy ul, Dunajewskiego 5. III, p., ofi­
cyna.

O bezwarunkowe i punktualne przybycie u- 
praiza Krajowa Komisya zawodowa.

WIECZÓR BK MUEYKALNO-WOKALNY. Za
wząd Biblioteki ftwiętku Stow. rob. urządza W 
dniu św. Józefa wieczorek muzykalno-wokałny 

; i zabawę w sali Zwiąaku. Eagroszsala Wydaje 
1 żarząd MbMoteM ted soboty 8 b. pWźąwsŁy.

Czysty dochód na rzecz biblioteki.
SPRAWOZDANIE FDSt.A TOW. BSIBIDŁKA 

W JA ŚLE. W niedzielę 2 marca odbyia »ię w 
Jaśle nioawykln liczno 'zgromadzenie ludowe, 
na którem poseł tew. MS*$«t«k składał sprawo* 
zdanie t  dotychczasowego przebiegu obrad sej- 
fttowyeh i pracy Klubu P. F. S. D. w Sejmie. 
Po dłuższej dyskusyi, w której omawiano spra­
wy aprowizacyjnC miasta, piętnowano krecią 
i  podziemną robotę endecy! uchwalono pos. 
tow. MMoikowi jednogłośnie pełne zaufanie, 
wzywając go do dalszej Wydatnej pracy w s e j­
mie dla dobra, klasy pracującej.

Po zgromadzeniu obradowała Konłeintcya 
Powtetmra naszych Komitetów- Partyjnych i 
Mężów zaufania z Całego szeregu gmin wiej­
skich powiatu jasielskiego również, przy współ­
udziale tow. -'Misiołka, na której omawiano 
sprawy 9.prewnzacyjm>, sytuncyę poUtyczną i 
sprawy oświatowe.

Ea*Kom itet miejscowy PPSD.: Roseubusch,
śi m\ 1«... mMmi ii**i wrnarKMi imrr-̂r ‘ttrTr--̂ -—;—

H  ta i P ili i i i  
iie  spijla!

W  P o lsce  nieproduktyw nie sp oczyw ają  
ińiliandy. Tym c*asńfn w a rto ść  pieniądza s ta ­
łe się zmniejsfcń. Każdy posiadacz pieniędzy  
osobiście najlepiej się przekonał, ile już s tra ­
cił. Im dłużej trzym a je w  ukryciu , tem  w ię­
cej tra c i. N atom iast, k u p u jąc a sy g n aty  P o l­
skiej Pożyczki P ań stw ow ej, dobrze zarab ia  
i jednocześnie pom aga O jczyźnie w Je j cież- 
kiem  obecnie położeniu.

Czyż słówh te nio pow inny przekonać; w szy­
stkich  p osiadaczy pieniędzy, że n ajk o rzy st­
niejszą ich lokatą, jest P olsk a Pożyczka Pań­
stw ow a?

W  najtepi j więc .zrozum ianym  interesie  
w łasn ym  i narod ow ym  n ic należy zw lekać  
t  kupo war. kun asygitet Polskiej Pożyczki 
Państw ow ej* lem bardzką, że każdy, zasila ­
ją c  w tefi sposób sk arb  państw a* zapew nia  
bezpieczeństw o g ra n ic  Polski, przyczynia się 
do Jej potęgi i s tw arza sobie pom yślniejsze  
w aru n k i bytu. 341

K R O N I K A .
ROZDZIAŁ ŻYWNOŚCI AMERYKAŃSKIEJ.

W czoraj odbyła się konfereneya przedstawicieli 
konsdmów w sprawie rozdziału żywności ame­
rykańskiej.

Referent wydziału aprcwizacyjnego K. Rz. Ar 
Poźniok podniósł, że przydział żywnościowy 
tnogą dostać tylko konsumy rejestrowane sąd* 
wnie i liczące e© najumioj 5.090 Ot»ób iw K rako­
wie'.

W  dyskusyi tow. Eżapor imieniem konsć 
mów ek{Opskó-«'óbc><uićeych -pów. wielickiego 
żądał przydziału dla małych kousUńłóW chłop­
skich.

Posł tow. itr Bobrowski oświadczy! imieniem 
krakowskie O kousUinóW rOtobf.niciycb, ie  utwo­
rzę. óńe źWiążćk. aprowizujący 25JM  osób, ores 
dóWAgał śic Utworzenia przy w - dtiale aprowi- 
® aćy ju ym  .iv, Rź. ra d y  p rzy b o czn e j k e n s u h ić n - 
fe\V, do kłórejby WćhodżiAi prkedstaułćteAe 

i wlękfiżpeh konsumów.

Ińż. Kucharski, naorsłnik wyds. aprow. K. 
Rz. wyjaśnił, że taka rada konsumentów (gospo­
darcza) tóa  być w tych dniach utworzona. Jej * 
.'zadaniem bcdalo przeprowadzenie rozdizialu 
żywności między komsumy.

ZIEMNIAKI Z POZNANIA. Zawarto umowę 
z Wielkopolską o dóst&wę 5 tysięcy wagonów 
Ziemniaków -dla 'Galicyi, prenedewszyzstkie-m dla' 
Krakowa i Lwowa,

W IE C * W  SPRAWIE GDAŃSKA oroaniżuje 
Komitet odzyskania Gdańska, w dniu P b. m. 
W  Krakowie Odbędzie się. pierwszy wiec dnia 6 
w czwartek o 8 wiecz. w Sokole, drugi d. 9 pod 
pomnikiem grunwaldzkim o 11 rano.

DODATKI DLA NAUCZYCIELI. P. K. L. przy­
znała nauczycielom dodatek droźytoiaoy po 
10G i 200 koron miesięcznie jeszcze 22 stycznia 
1*. r. Rada. szkolna wstrzym ała wypłatę 19 lute- 
bo b. r. bo trzóba było dla Galicyi wscho­
dniej poczynić obliczenia wydatku, znaleźć 
pokrycia i t. d. W&kuthk tego oczywiście wstrzy 
mat 10 wypbatę, co jednak nie oznacza odwoła­
nia dodatku, bo odpowiednie Czynniki gorliwie 
się tern zajmują. — Tak wyjaśnia sprawę p, 
Zoli. Ty lko, bzy  nie Można było poczynić przy­
gotowań wóześaipj i teży ż&waiś dopiero trzeba 
publicznego protestu, by popchnąć załatwianie 
sprawy. A czas płynie i *yć trzeba. Czy zawsze, 
nim słońce wzejdzie, fosa m a oczy wyjeść.

LICHWIARZE PROTESTUJĄ PRZECIW 
WALCE Z LICHWĄ W WARSZAWIE. W pań­
stwowym urzędzie wałki z lichwą i aipekułaeyą 
w Warszawie odbyła się konfereneya między 
imeżelnikie mtegó ursędu a przedisiałsvicielami 
*l*obse«eń)śre7a. Delegaci stowaroytKtenia kup­
ców 1 właścicieli niarwkofflości wygłosili gwał­
towne przejuówiania przedw działalności urzę­
du .walki z lichwą. Przedstawiciele spożywców 
ÓSiękowali kierownikowi urzędu za jego gorli­
we wysiłki mające na celu ochronę ludności 
pnted wyzyskiem.

PRO WINU TONALNA BANDJLRMERYA NA 
u s ł u g a c h  REAKCYI. Dasiosiliśmy przed paru 
dni&mi o hezpfawo.em r  tai*gnb.aiu wójta W y- 
ki ęta na odbywającą się W dniu 23 lutego \v Po­
rąbce (obok Kęt) zgromadzenie Członków kem* 
*um u l-obotoicżt^o, na którem referował tow. 
Pająk. Otóż dowiadujemy się, że po zgromadze­
niu tam w dniu 38 lutego, źam tam cry a  biaiaka, 
na skutek donosu posterunku W Porąb*®, aresz­
towała tow. Pająka pod zarzutem rzekomego 
—  bolszewizmui Bez żadnego przesłuchania a- 
ńesztowhnó ucżei\Vęgo. niewinnego człowieka 
i powleoźono do aresztów w Wadowicach.

Tow. Pająk, były legionista Piłsudczyk, ia.- 
walida, aajął -się t  całym zapalem onanizow a­
niem robotników o. s*Ceególńie związków kón- 
sumowy-cli. Około zórganiz<; wania Związku go- 
spodarozego, obejm ująć ego mało- i bezrolnych 
wiedkte położył zasługi, prze z co ściągnął tia 
siebie nienaw iść. ńiiejecowej kilki łyków i li­
ch warzy z krlędzenr, wójtem, i ktrixw ui>m m  
na czele.

WreKccie — jest to zemsta m . Wybory, które 
dźięki pracy agitacyjnej naezych fOwarzywzy, 
w ypadły dlc naszej partyi .pomyślnie. To wszy­
stko wprowadza W v. śrioklość- ndojreowych ro*
akcj-onistów,. którzy pastastewfcM Zwb.-zek roz­
bić, a 'niewygodnych sobie ludzi — usunąć!

Ilkyńam y wtedże sadowe, by sprawę te boże 
z.wK»cżnie zbadałj", a rtiPWlIUtego człowieka U- 
woluiły. Kie doplrszCMhte, jest, 'by na. deutesy 
yozmait; i-!., indywidyńw przćśładew®.no spokoj­
nych i zasłużonych obywateli. .Sprawą tą zaj 
mą się nosi posłowie.

I ł II I |̂  'I»IM88W8I laiM jIj il JM—H|8to8_> ligi jiim urn—■
Farbuje 1  eryści cttemidmia pięknie i szybko, bo w ośmiu 

dniach wszelką garderobę, Wyroby jedwabne, wełniane, 
lniane, bawełniane i tę. tylko pralnia chem-ezna i artyst 
farblamia

„ W I S Ł A "
Kraków -Podgórzu, Nadwiślańska 8.
P il  HF * ttl- 42, ul. Karindicka 9, ui. biuga U a
I l u k  ■ ul. Zwierzyniecka 15, ul. Dietla 41.

Kto nie zna
nieżwyklej a.ćtystyczńfej wartości dai&ł włoskiej 
wytwórni ,,Góron,T' której najnowsay film, 
tdyiitt (d ram at „Dófo zapoi«l’iie«ja“ ę gióśiią z' 
urody i Wdzięku artjistką rzymską Fabianą Fa- 
bregu, jest prawdziwą sen«acyą najnowszego 
iwogi^mu kinóieatiru „S*tuko.“! Kógó nie żaj- 
ńiie i podziwu w ńim nie wzbtłdża szereg &k- 
tUoJnynh odjęć Z natury i obrazów » miejscowo­
ści francuskich, które w Ubiegłej wojnie tak  
wybitną odegrały rolę, a  więc Gi.ik.laWy, ŚcAa- 
ńU, Nancy, Dirtlze, Paryża, Almayi i Lótairytt- 
gii, tl-Hlej zdjęcia, t  łragótentó*' myj ważniej­
szych wydarżcu, któro rozegrały &ię. w Alzacyi, 
Lotaryngii i FWuicyi, stanowięc tryumf jej 
swyci^żtwń i ćhWały! 401
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K. W . uchw ala: *
Żadna organizacja PPSD. nie może obsylać 

zjazdów lub Kongresów niepartyjnych, ani łą­
czyć, się organizacyjnie z organizacyami niena- 
lażącemi do PPSD., bez zasięgnięcia zgody K. 
Wykonawczego lub Zarządu PpSD., względnie 
Kongresu.

O stanowisku PPSD. wobec zjazdów Delega­
tów Bad Robotniczych i wobec polityki Komu­
nistów w tycb zjazdach zadecyduje Kongres 
partyjny, zwołany na Wielkanoc.

Bez uchwały Kongresu żadna organizacja, 
ani żaden członek PPSD .udziału w zjeździ® De­
legatów Rad Robotniczych brać nie mogą.

Konstytuujące zebranie krakow­
skiej Bady Robotniczej P. P. S. D.

odbędzie się w niedzielę 8 m arca 19i9 punktu­
alnie o godzinie 10 przedpołudniem w sali Zwię 
zku Stowarzyszeń rob. przy ul. Dunajewskiego

1, 5, n . p.
Porządek dzienny:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedze 

nia Rady Robotniczej.
3. Wybory.
a) Przewodniczącego i D zastępców, 

Sekretarza i  2 zastępców,
Skarbnika i 2 zastępców.

b) Wybór Wydziału Rady Robotniczej oraz 
komisy i kontrolującej.

c) Wybór liomisyi weryfikacyjnej.
d) Wybór komisy! regulaminowej.
4. Wnioski.
Wzywa się wszystkich wybranych członków 

Rady, ażeby na. tem zebraniu bezwarunkowo 
byli obecni.

Sekretaryat Rady Robotniczej P . I*. 8 , D.

P o s ie d z e n ie  Rady m ie jsk ie j.
Na wstępie wczorajszego posiedzenia proz. 

Fedorowicz zgłosił ®e strony nrezydyum wnio­
sek nagły, wysłania depeszy iskrowej do Ko­
mitetu Nar. Pol. w Paryżu, 'do Komisyi niby 
dzy koalicyjnej i rządu polskiego w Warszawie 
z kategorycznem żądaniem całego narodu pol­
skiego, by przy ustalaniu granic Polski, przy­
wrócono Polsce historycznie, etnograficznie i 
goegrntic.zióe przyisaisżne do niej Pobrzeis Bał­
tyku wraz z starym  polskim portem i miastem  

Gdańskiem.
Wniosek jednomyślnie wśród oklasków u- 

chwalono.
Następnie przystąpiono do szczegółowej dy- 

s-kusyi nart budżetem.
W ickszość Rady przeciw urzędnikom.

R. tow, Jasiński domaga się przed przystą­
pić.dcm do porządku dziennego .azebj sptawę 
doti utków drożyźtlianych dla urzędników', obię 
tych wnioskami sekcyi Ii i II., które m ają cyc 
załatwione na końcu debaty budżetowej — po­
łączyć z pierwszym działem budżetu i w ten 
sposób wcześniej powyższe dodatki uchwalić

Wniosek większość Rady odrzuciła!
R. Holeksa mówił o sprawie podwyższenia 

.płac urzędniczych, a  zwłaszcza pomocników 
kancelaryjnych i  postawił wniosek o wybranie 
Komisy! z łona Rady dla spraw personalu u-
rzędniczego.

Wceprez. Rolle proponuje do Komteyi opieki 
społecznej tt.: Topinka, Oplustila, Klucr/kę i 
klea*ykała Ruchałkę. Wniosek przyjęte. 
Nadużycia M agistratu z gruntam i miejskimi.

R. tow. Roaenzwetg odnośnie do II części bu­
dżetu (Zarzącl majątku gminnego.^ krytykuje 

gospodarkę Zarządu gruntami gmrtinymh h -  
rzędnikom dzierżawiącym grunta na, błofnaeh 
nodwyżiszono czyilsza eo-126 ua 4G0 koron.! Gdy 
przeciwnie daiei-żawcom-gesacfciaawiu robi się 
ustępstwa. Oto na dzierżawę 100 morgów grun- 
t-u w Dębnikach gmina otrzymała dwie oferty: 
jędną na 38 tysięcy, drugą na 28 tysięcy koron. 
Oferty te trzymano przez pół roku w ukryciu 

m ult& ćie Załatwiono sprawę tak, że oferu­

jący 38 tysięcy otrzymał 13 morgów gruntu za
4 tysiące K, a resztę wydzierżawił żydek w Dę­
bnikach za 22 tysiące KI Gmina skutkiem ta­
kiego rozstrzygnięcia sprawy, jest stratną 12 
tysięcy koron!

Mówca zgłasza wniosek, domagający się zer­
wania tej ugody, a  wydzierżawienia gruntów 
urzędnikom i robotnikom dla ich prywatnego 
użytku.

R. Rowiński popiera wniosek tow. Rosen- 
zweiga.

Wicępr. Rolle oświądcta, że Mhgkstmt grunta 
na błamach oddal Tow. walki z gruźlicą z za­
strzeżeniem. że będzie wydzierżaw k io  tylko po 
600 ms.

S®cyaliści przeciw podatkom spożywczym
R. tow. Dr Muller w dyakusyi aad  II. dzia­

łem budżetu, protestuje przecie' podwyższaniu 
podatków ód środków spożywczych a  szczegól- 
nie ckI mięsa. Dziś, gdj ludność z powodu bra­
ku artykułów mącZnyćh, jedynie jeszcze ńią- 
sem odżywiać się może — Magistrat projektuje 
podwyższenie podatków od mięsa! MoWća 

stawia wniosek, by miast podatków pośre­
dnich nałożono dodatki do podatku oSoOkto* 
dochodówego w Wysoko k i  50 pw»c,. począwszy 
od sumy 15 tys. K w zwyż z zastosowaniem sy* 
stornu progresywnego.

Po przemówieniu paru radców dyskusyę z 
powodu braku k-omąpietu odroczono o godz. 8 
wieczór.

Dogorywająca Rada jakoś mato okazuje za­
interesowania sio najżywotniejszymi sprawa­
mi. Późno się schodzi na ■ posiedzeniu — wcze­
śnie ucieka z sali obrad.

Prawdopodobnie powodem wczorajszego ab- 
sentowania. się panów radców był

Funkcyonaryusze intendantury krakowskiej, 
przeważnie obcy narodowości polskiej., gdyż na­
leży pamiętać, że po upadku Austryi, wszyscy 
obcy opuszczali tłumnie szeregi pułków pofr 
skich, tylko intendanci chętnie zostawali, po­
starali się o to. że Ministeryum dla sprarw woj­
skowych cofnęło wszystkie wydane zarządze­
nia.

Biurokratyzm wojskowy austrya*cki odniósł 
zwycięstwo — a k c ja  stworzenia zaczątku prze­
mysłu państwowego przekreślona.
• Wyd/ieł dla rękodzieł, handlu i przemysłu 
robi wszelkie starania by uratować swe dzieło, 
konieczną jest jednak szczera pomoc posłów', 
o której nie wątpimy.

wieazór karnawałowy. Wobec perspektywy' 
świeżych pączków — cóż znaczą wszystkie in ­
ne sprawy?

W y b o ry  d o  R a d  m ie js k ic h

w  b y łe : K o n g r e só w c e .
Kląska endecyi.

Endecya dobrze wiedziała, dlaczego nasta­
wa ta. na odroczenie wyborów do rad miejskich. 
Czuła ona dobrze, że nie przyniosą je j one zwy­
cięstwa.

Wybory odbyły się już w W arszawie, Lubli­
nie, Lodzi i Piotrkowie. Jodynie w Warszawie 
pasfck narodowy zdobył absolutną większość je­
dnego głosu w radzie miejskiej, i to tylko za­
wdzięczając sfałszowaniu list wyborczych, prze* 
niewciągnięcie dziesiątków ,tysiący wyborców, 
na listy. Absolutnej większości głosów endecya 
jednak nie otrzymała, bo na nią padło 80.000, 
przy 170 tys. głosujących.

Lublin nie był nigdy twierdzą wazechpola- 
oSiatni ków. Endecya na ogólną liczbą 46 krzeseł ra­

dzieckich, zdobyła 16, P , P , S. 15. Żydom przy­
padło 14 mandatów', z tego 5 Bundowi, 2 partyi 
syonistów.

Wybory w Warszawie i Lublinie wypadły dla 
endeków nietęgo. Wybory w Łodzi i Piotrkowie 
skończyły się dla niej wprost katastrofą.

W Łodzi endecya czuła się dotychczas znako­
micie, Wybory do Sejmu wykazały je j słabość, 
gdyż wraz z folwarkami otrzymała około 20 
tysięcy głosów, zdobiła mandat, a  drugi za­
wdzięcza związkowi Ust z N. Z. Rob. Tan osta­
tni otrzymał największą ilość głosów i zdobył 
trzy mandaty. Na drugiem miejscu szła P. P. S. 
mając 2 —-3 tysięcy głosów mniej.

| Tym razem stosunki uległy zmianie. Mimo o- 
I góluego żnimiejseenia się liczby' głosujących, 
i P, P . S. otrzymała prawic o 9 tysięcy głosów 

więcej, niż przy wyborach sejmowych, a mia­
nowicie prawic 41 tysięcy Etosów, więcej o 909 
głosów, a l t  N. Z. R., endecya z liliami i cirrze- 

! rcijańską demCkracyą razem wzięte, a  więc 
i partye, które zagarnęły 5, to znaczy połowę 
| mandatów sejmowych. N. Z. R. musi zadowolić 
: się 16-tu radnymi.

Endecya spadla w Łodzi do tego samego zna- 
! czenia, co Niemcy, gdyż wra,z z chrześcijańską 
! demóknacyą będzie posiadała 6 radnych (ende- 
j cya i zjednoczenie narodowe 4, chadecy a 2), 
j Niemcy również 8.

Dotychczasowy pierwszy burmistrz, endels 
•; .Skulski wogóle nie dostał się do rady miejskiej. 

W Piotrkowie cn.(lee3'p okazała się zupełne® 
atolem, Nity udało się je j wystawić nawet „ogół- 
uo.-narodowej“ listy. Z 36 miejsc radzieckich 
13 przypadło P FS„ 9 N. Z. łbowi, kilka mniej 
SKyrn. grupom polskim, reszta rozrńaatym par- 
tyom żydowskim.
* Biorąc więc ogólnie, wynik pierwszych wybo­

rów do rad miejskich, wypadł bardzo dobrze 
i dla naszej partyi, znacznie lepiej, niż wy bery, 
j do Sejmu, a skończył się sromotną porażką re*
| akcyi.

i ...'

j Tragścmy Sos Jeńców Polaków 
w ukraińskiej ntemii

I Od żołnierze > któremu udało się uciec z ukra- 
I ińskiej niewoli, do której dostał -się 13 lutego,
■ pełniąc służby 'ua jednej /, małych stacyi za 

Lwowem - otrzymujemy nasteuujący opis 
wzięcia go U o niewoli oraz traktowania poi* 

| skich jeńców przeż ukraińskie żołdactwo:
• W nocy t  12 na 13 lutego nń

i w r*

I ypiiiwiiii psijsliwi! ailali 
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Wydzi&l dla rękodzieł, handlu i przemysłu K.
R, uważał z,a swój obowiązek zająć się zakłada­
mi i  składami, poaostałeSftl po wojakach »a- 
stryaokich, w obrębie twierdzy krakowskiej. —
Akcyę w? tym kierunku powierzył teużo Wy- 
dzial stworzonej przez siebie Dyrekcyi pań­
stwowych zakładów# pi*ż<imystowych. Dyrekcya 
ta kleł-ająr się wytyfczbą stworzenia zaciząildi 
przemys-łu,państwowego, przeprowadziła z yroj* 
skow’Qśeią pertruktacye w kwestyi oddania tych 
zakładów'-, które nie są objęte tajemnicą woj­
skową w ręce cywilne.

Na podstawie u k ład u . między Komendą woj­
skową w Krakowie a Wydziałem dla rękodzieł 
handlu i przemysłu — zimczna cżęść wymie­
nionych zakładów przechodzi w zarząd Dyrek­
cyi państwowych zakładów przemysłowych a 

mianowicie gAWOżdziafńia, śwdoezka m ia, my- 
dlarnia, makaroniiainia, fabryka powrozów, po­
deszew drewmto.ny-cli, paszy treściwej, kiszonej 
kapusty, .przeróbki słotny i. szuwaru na tmśżę, 
prżeit,worów- ziemniaczanych, suszarnia jarzyn  
i t. d.

2hM;idy te za czasów austry rckich prówa- 
Jzouo i. aiwądzone nie fachowo przedstawiały 
się. nie nadzwyczajnie. To też najpilniejszem  
zadaniem byi o, zarząd tych zakładów oddać w 
Esahowe sęće, by módz licznym robotnikom 
dać praćę, zyskiem, zasilić skarb Państw a i 
przez wytworzenie szeregu tanich i dobrych a r ­
tykułów przy czynić się do uregulowania cen.

Ministerstwo spraw wbjskowydh okażato 
zrazu wielkie zrozumienie dla rozpoczęcia tej 
akcyi i  wydało Srórag sóróądteń, zmierzają­
cych cło je j ułatwienia i  prżeprówasdzenia. Roz- 
potwądziło, że wszystkie zakłady przemysłowe 
wojskowe nie objęte tajemnicą wojskową, ma­
ją  być oddane W fętte państwowe cywilne.

Na podstawie łych rozpoatttądzeń d yrekcja 
państwowych zakładów przemysłowych mogła 
zająć sie natychmiast ich remrińą- Objąwszy 
faktycznie pewną ich część data tam facho­
wych kierowników, «pRmiożyha pewną caę^ć
zapasów za po»edrd»'twoiti uprawnionych m- . . .
stytucyi celem uruchomienia fabryk pry5v&- , W nocy t  12 na 13 lutego ;>ń -.laskich ko- 
tnyeh. Zaczęła wyrabiać i SprzódKwać kórpora- ; żaków otoczyło nagło stftcyę, u której pełniło 
cvóm i instytucyom fabrykaty. j służbę 5 żołnierzy i  5 kolejarzy. M awia byłą bez

' Roapoeeąta a-keya natrafiła jednak na ni- nadzieje*. Ukraińcy zająwszy stacyę ; zmusiw- 
ozem nieuzasadniony opór u tych, którzy tymi j Msjr załogę do poddania się, przystąpiii do ow a- 
zakładami dotyclićzaś zarządzali. i bswaula- jeńców. Zabrano im wszystko, cokół-

Ważne dla Pań!
po dłuższej przerwie otworzyłem mój znany z s k ła tl  
k raw ieck i damski. Wykonuję wszelkie roboty w tym 
zakresie wedle najnowszych fra n c u s k ic h  i en g ie i-  
•łksch modeli. Polecam się względom Szan. Pan.

M .  K L O T Z
K R A K Ó W , u iś c a  B R A C K A  8 .
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•wiek mieli. Zdarto z nich buty, bieliznę i lc- 
osze części ubrania. Tak obdartych nawpói na- 
gch i  bosych wsadzono na przygotowane sa­
nie- i „zwycięscy" wraz z jeńcami szybka ja ­
zdę. mknęli przez pola i lasy.

W drodze Ukraińcy znęcali się nad jeńcami, 
bijąc ich i obsypując najordynamiejszemi o- 
belgami, jako że są „zapłaconymi przez pol­
skich panów i biją się za pańskie interesy".

Gdv wskutek zbyt-szybkiej jard'-, ścisku na 
maniach i nieodpowiedniego ulokowania się 
jeńców dwóch z nich w drodze wypadło ze nań. 
—nie zabrano ich już ze sobą, ale za radą je- 
Inego z „kozaków" że „jeżeli spadł to niech zo- 
1 anie“, zastrzelono na miejscu!

Wreszcie po 5 godzinach jazdy i piekielnych 
udręczeń dotarli do miejscowości Kamionki. 
Zziębnięci i wyczerpani zażądali od dyżurują­
cego oficera posiłku. Otrzymali odpowiedź, że 
„dla jeńców niema jedzenia, ale należy się im 
rozstrzelanie!"

Po czterech godzinach aresztu i spisaniu pro­
tokołu otrzymali trochę „kawy" i „chieba", o 
ile ten wstrętny surogat chlebem nazwać mo­
żna było. Ukraińcy bowiem wypiekają specyal- 
ny „chleb" dla jeńców, składający się z różnych 
odpadków plew i trocin.

W miejscowości tej, w „barakach" o niebiań­
skim dachu i dziurawych ścianach przez które 
wiatr tylko szumiał, jeńcy nasi zastali dwóch 
jeńców, polskich oficerów. Wygląd ich stra­
szny!

Obdarci w łachmanach, nogi poowijane szma 
tami, wynędzniali i wycieńczeni. „Obejście" się 
z jeńcami polskimi jest straszne. Ukraińskie 
żołdactwo, które robi w ażenie bandytów a nie 
żołnierzy walczących — znęca się nad nieszczę­
śliwymi, bije, kopie, lży.

Głód, bicie i praca, praca chociażby z wycień­
czenia na nogach się utrzymać delikwent nie 
mógł — to los jeńca polskiego w ukraińskiej 
niewoli.

Wreszcie po niedługim pobvcie, wywieziono 
jeńców wraz z oficerami do Tarnopola. — Tu 
wśród obelg wyprowadzono ich z wagonu, a 
gdy po srebrnych sznureczkach u maciejówek 
poznano polskich oficerów ukraińscy sieprcze 
zawołali: >,a to wy, którzy woju® przeciw nam

szerzycie!" i następnie każdemu z nich wymie­
rzono po kilka siarczystych polu ’:ów... Jeń­
ców naszych, użyto do robót na stacyi. Przez 
Tarnopol przejeżdżają transporty jeńców po­
wracających z Rosyi, gdzie ich Ukraińcy za- 

fcrzymują, przesłuchują, Polaków (zatrzymują 
nadal w niewoli zaś Niemcom 5 Węgrom wy­
stawiają przepustki i odsyłają ich w dalszą dro­
gę do ojczyzny.

Właśnie w chwili, gdy jeikw zatrudnieni by­
li robotą na stacyi, przebywał chwilowo jeden 
taki transport jeńców Niemców r a  dworcu. In­
formator nasz, wykorzystawszy chwilową nie­
uwagę swego strażnika, wymknął się niepo- 
strzeżony i zmieszał z tłumem Niemców, a wła­
dając dobrze językiem niemieckim, podał się 
za Niemca, powracającego z niewoli rosyjskiej 
gdzie przed rakiem przebywał). Udało mu się 

następnie otrzymać ukraińską przepustkę i 
wrae z całym transportem ruszyć w dalszą dro­
gę na Węgry, skąd przez Budapeszt, Wiedeń a 
wreszcie ląsk powrócił do Krakowa, gdzie ma 
swą rodzinę.

W niewoli pozostawił trzech znanych sobie 
z nawiska jeńców Polaków a mianowicie- Sa­
lamona Kirschnera, Józefa Gajdę i Jan a Lima­
nowskiego.

Międzynarodowa organizacya pracy
Delegaci amerykańscy przedłożyli v  komisyi 

międzynarodowego ustawodawstwa pracy w-nio 
sek o następujących zasadniez-',ł’ ounkt&eh: 
Wolność zrzeszania się i zgromadzania, wol­
ność przemawiania, i pracy. Marynarze floty 
handlowej mają prawo opu rezn- ’V swych sta­
tków, gdy się. znajdują w porcie pewnym. Na 
wywóz nie inożna przeznaczać towąrćw produ­
kowanych przez drh-ći ncniiżej lat 16. Czas pra­
cy w przemyśle i handlu nie przekroczy 8 go­
dzin wvi«wHtzy nadzwyezame wnwć':.', >’> któ­
rych zagraża bezpośrednie niebezpieczeństwo 
dla życia lub własności.. P l*en. pozo­
stawać zawsze w odpowiednim stosunku do 
warunków życiowych, na dasnrm obszarze i  po­
winna być równą, zarówno dla mężczyzn jak i 
dla k<>W'4.

Z m ia s ta  i z k r a ju .
NOWY WODEWIL STEFANA TUMSKIEGO.

W poniedziałek 10 marca wystawia Miejski Te­
atr Powszechny, najnowszy utwór, poipularnego 
autora „Krowoderskich zuchów" p. t.: „13" czy* 
li „Weseli Obijacze". Treść bogato przeplatana 
śpiewami i tańcami. Reżyseruje p. Berski, tań­
ce ułożył p. Koszutski, muzycznie opracował 
p. Leszczyński.

Z RUCHU ROBOTNICZEGO W JARGSŁA' 
WIU. Piszą nam: Założony przed trzema tygo­
dniami z inieyatywy tutejszego Komitetu m iej­
scowego P. P. 8 . D. Teatr robotniczy rozwija 
się z dniem każdym coraz pomyślniej. Dotych­
czas wystawiono „Panią, Słoneczną" Sawitri, 
„W godzinie powrotu" He,mi cza i  „Antkowe 

1 wesele" Przybylskiego. —. W przygotowaniu 
j jest „Potęga Ciemnoty" i poemat Hermie za pt.: 
i „Piłsudski".
j W poniedziałek aresztowały władze wojsko- 
| we nie wiadomo z jakich powodów, po odliy- 
, tem niedzielnem zgromadzeniu kilkunastu 
I członków P. P. S. D,

Sytuacya aprowizacyjna w naszem mieście 
i przedstawia się wprost rozpaczliwie. — P. bur- 
| mistrz obiecuje mąkę i ziemniaki a głodny lud 
i czeka i czeka. To też pod miesakaniem p. bur- 
i mistrza tłum głodnych urządził demonstracyę.

PERSONAL KOLEJOWY W OŚWIVCIMIU 
! przez tow. Baryeza złożył 25 kor. na kresy Ślą- 
! sicie.
| REPERTUAR TEATRU IBS. SŁOWACKIEGO.

Czwartek: „Artykuł 264".
S Piątek: „Krąg interesów".
| REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.

Środa: „Dzwony z Gomertlie". 
j w .j j A uuui.

Wszech nauk lekarskich

D r  Zygmunt Ludmirski
powrócił

i ordynuje, jak dawniej, od godz. 3—5 popołudniu
w Krakowie, ui. Karmelicka 31.

A d w o k a t  Dr. H e n ry k  F a rg e l
otworzył kancelaryę w Krakowie, ul. iracy 13. Tel. 2393.

Z a m i a n ą
a u s t r y a c k ie j  p o ż y cz k i w o je n n e j

oraz w szelk ich  austryackich iasćw

€  liMmtura Etape Galicyi
isciieiiss w taiyi

rozpisuje konkurs na

na

w  k o r o n a c h ,
r u b l a c h ,

m a rk a c h

j lub bielizny gotowej dla żoł- 
I nierzy i oficerów, mundurów 

żołnierskich i obuwia. — 
i P. T. oferenci zechcą wnieść 
j nisemne oferty pod adresem 
j Intendantury Etapu Przemyśl, 
i ul. Dworskiego 1. 28.

Krawcy, knśnierze, modniarłd, kapelusznicy, czapnicy
rękawićznicy i szewc^ prenumerujcie <K 7.50 kwartalnie; 

* pismo redagowane przez, fachowców p. t
„G A ZETA  K R A W łESK A 41 (w Krakowie).

Nr. 3 podaje najnowsze rozporządzenia Ministra mody 
cenniki i t. p. fachowe sprawy.

Kraków, Karmelicka 10, telefon 32.

P r a c o w n i a  k a p e l u s z y  | p a n i e n

przyjmuje do pfzefasonowania na najnowsze 
fasony kapelusze damskie, męskie, dziecięce, 
filcowe, welurowe, słomkowe i pąnama. —  

Polecając się nadal łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności, kreślę się z poważaniem

A n t o n i  R a d w a ń s k i
legionista inwalida

Kraków , ui. Szew ska 4, w podw oreu.

K u r s a  m a t u r y c z n e  i  u z u p e ł n i a ją c e

„ M A T U R A ”
K raków , u l. Grodzka 32/11.

Dla P. T. Wojskowych i Urzędników osobny knrs 
maturyczny i wieczorny.

Zorganizowany na wzorach zagranicznych knrs 
korespondencyjny umożliwia zamiejscowym, któ­
rzy nie są w stanie do Krakowa przybyć, do­
kładne i szybkie przygotowanie się do matury.
Komplet kl. V. i V I gimn. realn. — Kursa edukacyjne 
dla dorosłych w godzinach wieczornych. — Prospekty 
bezpłatnie. — Bliższe informacye i zgłoszenia w kancelaryi 

kursów codziennie od 11—12 i 4—6.

do ekspedycyi poszukuje

pralnia „WISŁA“

> L U X <
K R A K Ó W  

piać Dominikański 2
(róg Stolarskie!) T el. 3335 

SKŁAD P R Z Y B Ó R Ó W  
DO  S WIA7ŁA ELEKTR. 
9 DZWONKOW ELE- 

KTRVCZNY«.H.

W O R E C Z K Ó W
papierowych dla aptek, cukierń i sklepów aptecznych,

S E R W E T E K
papierowych krepowych z drukiem firmowym lub bez,

PAPIERU PAKUNKOWEGO
dostarcza w najszybszym czasie, po cenach umiarkowanych

Fakib wpNw papierowydi l  Królika w Pra?Slo,
ulica Mickiewicza Nr. 41.

Oleje maszynowe, smary, tfuszezTo- 
vootta, wazelinę apteczną, benzynę

dostarcza firma

R Y M P E L i  S K A
Przem . olejów  min.  wytw. prod, ch am . 

K r a k ó w , HaenrucSy 1 4 .

isd yn ą  prawdzi­
P

farbą do materyi

wą nieszkodliwe.
JA

A

w różnych koio-
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je st
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SZOWA i SZULCA FALSYFIKAT ÓW
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¥
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N
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K R A K Ó W RYN EK  6 Ł

Adres wskaże portyer Hotalu Saskiego Kraków, 
Sławkowska 3.

K U R S A  P R A W N I C Z E
j r  ■y“,iov- ■*- „iis"

Szybkie. przygotowanie pr--.ez fachowe wiły a) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krafcowekjego i lwow­
skiego 6) eg2.iminów adwokackich, sędziów ekicli i uotaryalnych.

Syutem c**°. ^ °J0kowych i urzędników zastępuje w znpel- 
n iw n tn v  tio.ici przygotowanie indywidualne,' bez potrzeby 
"  * opuszczania miejsca pobytu.

i.ekcyc zbiorowe I indywidualne.
W ypożyczanie skryptów , skrutów  i ostu w. 

In form acye i proopekta n a żąd an ie . 
Przygotow anie odpowiednio do zm ian p olitycznych.

I>la Królew laków zapoznanie dro^ą p isen .u ą z ustawodaw­
stwem i adr.nir.Łstracyą.

W y d a w ca : Ignacy Daszyński. — R ed ak to r od p ow ied zialn y : Maryan Pyrzowski. Drukarnia Ludowa. Kraków, D :m ajew sk iego  ó (T elefon 1 3 1 0 ).


